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Uni wer sy tet Ka ro la w Prad ze

Czes ko- polski ka le jdos kop li ter acki

Krysty na Kardy ni- Pe likánová to pos tać, której nie trze ba przeds ta wiać czes kim
i słowackim po lo nis tom, ale także wszystkim tym, którzy in te re sują się polską
i czeską li tera turą w uję ciu porównawczym. Eme ry to wa na pro fe sor Uni wer sy te tu
Ma sa ryka w Brnie, współpra cow nik Uni wer sy te tu Pa lack ie go w Ołomuńcu i długo -
let ni pra cow nik nau kowy brneńskiej fi lii Instytu tu Li tera tu ry Czes kiej i Świa to wej
Cze chosłowack iej Aka de mii Nauk to zasłużo na po lo nis tyka i kom pa ra tystka, która
w swym do rob ku nau kowym po sia da wie le książek, ar tykułów nau kowych i po pu lar -
no nau kowych oraz haseł słow nikowych. Do tej długiej, liczącej po nad 300 po zycji
lis ty do pi sać na leży ko lejną pu bli kację, pt. Czes ko- polski ka le jdos kop li ter acki, wy -
daną pod ko niec roku 2023 przez warszawskie wy daw nictwo Ne ri ton ja ko XVI tom
z se rii Nau ka o li tera turze polskiej za gra nicą pod red. Krystyny Wierz bick ie j- Trwo gi 
i Mi chała Fi jałkowskie go. Jej tytuł nie jest przy pad kowy. Jak zdrad za nam we wpro -
wad ze niu sa ma au tor ka, ma on już na początku poin for mo wać czy telni ka o ty pie wy -
po wied zi, z jaką będ zie miał do czy nie nia: „będ zie to wy po wiedź zmien na nie tylko
ja ko ga tu nek nar racji, lecz także zmie niająca po de jmo waną te ma tykę i pro ble ma tykę
w mia rę upływu cza su” (Kardy ni- Pe likánová 2023, s. 27). W to mie, liczącym pra wie
pięć set stron, ze brane zos tały szki ce i ese je opu bliko wa ne w la tach 2006–2022 prze de 
wszystkim w dziale Przegląd za gra nic zny najs tarsze go polskie go pis ma li ter ack ie go
„Twórc zość”, ale także w in nych pe rio dykach, ta kich jak: „Pa mięt nik Li ter acki”,
„Przegląd Hu ma nis tyc zny” czy „Sla vi ca lit ter a ria”. Łączy je, na co zwra ca uwagę
podtytuł, pro ble ma tyka tożs a moś ci, re cepcji oraz dia lo gu międ zykul tu ro we go. 

Pu bli kacja zos tała pod zie lo na na dwie częś ci, w każdej z nich do datkowo wyróż-
nio ne są okreś lone blo ki za gadnień. Te ma tyka pierwszej częś ci ognis ku je się wokół
nurtów nar racji tożs a moś ciowych: ipse – „tożs a mość dla mnie” oraz idem – „identy -
fiko wa nie mnie przez in nych”. Znajd ziemy w niej rozważa nia na te mat czes kie go au -
toste reo typu oraz obrazu Cze chów w oc zach in nych. Au tor ka, za Ka thryn Mur phy
(2003), zwra ca przykładowo uwagę na to, że Cze si bu dują swoją tożs a mość zbio rową 
w opar ciu o dwie pos tawy życi owe re pre zen to wa ne przez pos ta cie Ja na Hu sa i Józe fa

Szwejka – pierwsza to stra te gia cier pie nia opar ta na życiu w prawd zie, dru ga zaś to
stra te gia przeży cia, wy rażająca się w odr zu ce niu ko du mo ralne go i przys to so wa niu
do panujących wa runków. Zas ta na wia się rów nież ile prawdy kry je się w okreś le niu
au torstwa La dis lava Ho le go (1996)  mały/zwykły czes ki człowiek a wiel ki/wspa niały
czes ki naród  (The Lit tle Czech and The Great Czech Na tion) i czy odpo wiedni kiem
te go pierwsze go może być po lactwo. Nie bra ku je też rozważań na te mat tożs a moś ci
obszarów prze jś ciowych (Cieszyńskie), dla których punk tem wy jś cia sta je się m.in.
ana li za pu bli kacji W ka wiar nii Avion, której nie ma Re na ty Putzla cher- Buchto vej
(2013). War to zwrócić uwagę, że w cen trum zain te re so wań au tor ki znajdu je się
zarówno przeszłość, re pre zen to wa na przykładowo przez czes kie mis ty fi kacje lite-
rack ie (Rę ko pi sy królowod worski i zie lo nogórski, teatr Járy Cimr ma na, Re por taż
spod szu bie ni cy Ju liu sa Fučíka), czy na ro dowy syn drom ósem ki, jak i te raźnie jszość
(Český sen, Tajná kni ha Ireny Ober man no vej). Ra zem z nią pa trzymy na li tera tu ry
obu krajów przez pryzmat pu bliko wa nych w różnych cza so pis mach – „Host”, „Tvar”, 
„Li terární no vi ny” – po lo nic, ale także pu bli kacji nau kowych (His to ria li tera tu ry
czes kiej Zo fii Ta rajło- Li powskiej (2010); Polské li terární sym bo ly (2003), Ob tížná
kon ti nui ta (2004) Pe tra Posledníe go). Śled zimy też pro wad zoną w czes kiej pra sie li -
ter ack iej dys kus ję na te mat prze mia ny pro zy nar ra cy jnej oraz wzras tające zain te re so -
wa nie nar racja mi cy frowy mi.  

Dru ga część pre zen to wa nej pu bli kacji poświę co na jest re cepcji li tera tu ry polskiej 
w Cze chach. Rozpoc zy nają ją szki ce poświę cone najs tarszym czes kim his to rykom li -
tera tur słowiańskich. Bo ha ter a mi ko le jnych po drozdziałów są sla wis ta, li tera tu -
roznaw ca i krytyk li ter acki Jan Máchal (1855–1939), kom pa ra tys ta, ale także etno -
graf i folk lo rys ta Jiří Horák (1884–1975), je den z twórców czes kiej sla wis tyc znej
szkoły kom pa ra tystyc znej Frank Woll man (1888–1969) oraz wybitny czes ki po lo nis -
ta, bohe mis ta i teo re tyk li tera tu ry Ka rel Kre jčí (1904–1979). Rolę swois te go pod su -
mo wa nia te go bloku pełni głos autor ki w dys kus ji na te mat czes kiej syn tezy dzie jów
li tera tu ry polskiej. Ana li zując do tychczas wy dane pu bli kacje poświę cone tej te ma ty -
ce stwierd za, że ac zkol wiek obecne w nich próby no we go sposo bu uję cia po la ba -
dawcze go warte są zain te re so wa nia i uwa gi, nie zastę pują tak bard zo po trzeb ne go jej
zda niem sys te ma tyc zne go, chro no lo gic znie uporządko wa ne go wykładu wzbo ga co -
ne go o pełny kon tekst zarówno his to ryc zny, jak i kul tu rowy. Oddzielny szkic
poświęco ny jest pierwsze mu kie row niko wi praskiej po lo nis tyki pro fe so ro wi Ma ria -
no wi Szyjkowskie mu (1883–1952). Au tor ka próbu je odtworzyć mo del kom pa ra -
tystyki polskie go uc zo ne go zes ta wiając go m.in. z czes kim nowoc zesnym dys kur sem
kul tu rowym i tym samym dowodząc, że zarówno au tor, jak i je go me to da niesłusznie
zos ta li ska zani na za pom nie nie. W dwóch os tat nich blo kach, poświę co nych re cepcji
polskich twórców w Cze chach, znajd ziemy szki ce na te mat klasyków re pre zen -
tujących sze ro kie spek trum his to rii li tera tu ry począwszy od ro mantyzmu, aż po li tera -
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tu rę współczesną. Należą do nich: Ju liusz Słowacki, Zygmunt Kra siński, Cy prian Ka -
mil Nor wid, Władysław Sta nisław Rey mont, Czesław Miłosz, Zbi gniew Her bert, Wi -
told Gom bro wicz, Wisława Szym borska i Ta deusz Róże wicz. 

Pu bli kację zamyka ar tykuł na te mat życia i do ko nań nau kowych sa mej au tor ki
przy go to wa ny przez ak tualne go sze fa brneńskiej po lo nis tyki dr. Ro ma na Ma deck ie -
go. 

Pre zen to wa ny zbiór za sprawą swej za war toś ci i układu sta je się wyjątkowym
obra zem czes kiej kul tu ry, a prze de wszystkim li tera tu ry, nie tylko na początku XXI
wieku. Obra zem, w którym znajd ziemy po ja wiające się i zmie niające tren dy, to -
warzyszące im spo ry i dys kus je oraz ana li zy związa nych z ni mi, is totnych zja wisk,
wy darzeń i pu bli kacji, dla których wspólnym punk tem odnie sie nia jest kul tu ra i li -
tera tu ra polska. Uważna lek tu ra pozwa la dos trzec okreś lone ciągi te ma tyc zne i pro -
ble mo we oraz przy no si wie le cen nych wniosków i spos trzeżeń. Należą do nich
przykładowo rozważa nia na te mat od chod ze nia li tera tu ry od „wielkoś ci myś li”, czy li
za gadnie nie sprzec znoś ci międ zy li tera turą wy soką a niską, które –  jak twierd zi
autor ka – było proble mem czes kie go piśmien nict wa ar tystyc zne go już od początków
odrod ze nia na ro do we go w XIX w. Według niej prze mia na ta na grun cie czes kim
połączo na jest z trze ma zja wiska mi, na które wie lokrot nie zwra ca uwagę w swoich
szki cach. Pierwsze z nich to powsta nie spe cy fic znych czes kich ga tunków li ter ackich,
który mi jej zda niem są m.in.: ohlas (echo), dra ma tická báchor ka (baj ka dra ma tycz-
na), hos podská his tor ka (his to ria z gos po dy), czy ro man s vlas te neckým ta jem stvím
(po wieść z ta jem nicą pa trio tyczną). Dru gie to kreo li zacja języka oznac zająca kon ta -
minację języka li tera tu ry wy so kiej ze słowem mówio nym. Po toc zna wy po wiedź oral -
na stała się nieodłączną częś cią wy po wied zi li ter ack iej, co ob serwu jemy na przykła-
dzie twórc zoś ci Ja ro sla va Haška czy Bo hu mi la Hra ba la (czeska es te tyka oralnoś ci).
Trze cie zja wis ko – inty mi zacja cod zien noś ci (fa mi lia ry zacja) – związane jest z ko lei
ze zmianą pers pek ty wy wid ze nia świa ta. Je go is totą jest pozna nie i utrwa le nie świa ta
człowie ka zwykłego, pro wadzące do je go upoe tyc znie nia.  

Wyjątkowo sze ro kie spek trum ba dań autor ki oznac za, że w cen trum jej zain te re -
so wań znajdują się także pro blemy współczesnej li tera tu ry i kul tu ry. W tym kon tek-
ś cie przykładowo odno towu je dys kus je na te mat po wieś ci i obecny w niej te mat kry -
zysu ko mu ni kacji li ter ack iej, prze ja wiający się m.in. w bra ku in teresujących fa buł.
Po de jmu je rów nież ana lizę zja wisk nowych, ta kich jak li ter net (e- lit). Zwra ca uwagę
na to, że cyfro we nar racje znoszą tra dy cy jny pod ział na auto ra i czy telni ka, łącząc ich
w twórczą wspólno tę wir tualną. Fakt ten, jak zauważa, rod zi po trzebę nowych ba dań
nau kowych, których efek tem po win na stać się teo ria li tera tu ry cy fro wej. 

Do za dań na przyszłość za lic za także ko niec zność powsta nia syn tezy his to rii li -
tera tu ry polskiej przeznaczonej dla czes kie go od bior cy. Zda niem au tor ki pre zen tacja
te go te ma tu w śro do wis ku czes kim miałby mieć formę „przy jaznej ins truk cji obsługi” 

skie ro wa nej do obu stron. Jej is totą po win na być sze ro ko rozu mia na trans lacja mię-
dzykul tu ro wa i osiągnię cie po zio mu rozu mie nia, który sta nie się pods tawą zaan gażo -
wa nia, em pa tii i so li dar noś ci. Punktem wyjścia do ta kie go spojrze nia jest umożli wie -
nie czes kim od bior com pozna wa nia In ne go nie po przez prze jmo wa ne ste reo typy,
ale grun towną wied zę i sięga nie do źródeł. Au tor ka, w swoich szki cach i ana li zach,
wielokrot nie ak cen tu je powszechnie znaną, ale częs to za po mi naną za sadę, zgodnie
z którą nie da się wy jaśnić te raźnie jszoś ci, bez zna jo moś ci his to rii, gdyż pro wad zi to
mi ni malnie do da le ko idących uproszc zeń. Przykładowo dowod zi, że wie lokrot nie
opie wa na tzw. czeska ra dość z dro biazgów nie jest – jak najc zęś ciej się wskazu je –
kon sekwencją seku la ry zacji czes kie go społec zeńst wa, ale je go trud nej his to rii,
nieustan ne go zawęża nia przes trze ni, w ja kiej funk cjo no wał prosty człowiek, o czym
m.in. pisze w swo jej teo rii rozwoju czes kiej kul tu ry Vla dimír Ma cu ra (1992). Z ko lei
słyn ny czes ki hu mor nie od zwier cied la bra ku sza cunku do po wa gi, ale zgodę na to, co
Cze si okreś lają słowem re ce se (dzi wac zny, prze sadny, eks cen tryc zny, częs to pry mi -
ty wny żart). Jak stwierd za au tor ka: 

Czesi śmieją się z rzeczy głupich, stąd też ich zamiłowanie do de ma skującego głupstwo
humoru ab sur dal ne go (Kardyni-Pelikánová 2023, s. 170–171). 

Do tyc zy to także pre zen to wa ne go w Cze chach obrazu Po la ka. Zbyt częs te opie ra -
nie go na ste reo ty pie – od Żyda Wiec zne go Tułac za, przez eu ro pe jskie go re wo lucjo -
nistę, zat wardziałego pa pistę, lekko myś lne go trom ta dratę, po pokręt ne go hand lar za
i le nia – utrudnia dos trzeże nie je go prawd zi wej is to ty i za chodzących w nim zmian. 

Kon sekwencją ta kie go punk tu wid ze nia jest sta wia na przez au torkę te za, zgodnie
z którą w Cze chach mamy do czy nie nia z dwo ma ty pa mi pa trze nia na Polskę.
Z pierwszym z nich, po wierzchownym, opar tym na powszechnie zna nych, częs to
bezre fleksy jnie po wie la nych ste reo ty pach, spo tykamy się w me diach mains trea -
mowych, dla których atrak cy jne jest w najwię kszym sto pniu jedy nie to, co zas ka -
kujące, kon tro wer sy jne bądź ne ga tywne. Kiedy jed nak zajrzymy do czes kiej pra sy li -
ter ack iej, czy kul tu ralnej, okaże się, że polska te ma tyka obecna jest w dys kus ji nau ko -
wej nie tylko znac znie częś ciej – jak zauważa au tor ka tra dycja po lo nic w Cze chach
sięga przełomu XVIII i XIX w. – ale do datkowo spojrze nie to ma zu pełnie in ny cha -
rak ter i fakt ten nie wy ni ka jedy nie ze spe cy fi ki me dium czy formy prze kazu. To
spojrze nie znaw cy, poszu kujące go przyc zyn i po wiązań, zgłębiające go te mat do
końca, co lek tu ra pre zen to wa nej pu bli kacji i szkiców au tor ki w pełni potwierd za.   

Jak czy tamy we wstę pie, w spotka niach z li tera turą, szczególnie obcą, niez będni
są tłumac ze a to zarówno twór cy przekładów, wpro wad zający do li tera tu ry do ce lo wej 
tekst in nojęzyc zny, jak i znaw cy przed mio tu, których za da niem jest przybliża nie sen -
su, pię kna i war toś ci dzieła li ter ack ie go wraz z sze ro ko rozu mia nym kon teks tem je go
powsta nia. Mia nem ta kie go tłumac za bez wątpie nia okreś lić możemy au torkę pre zen -
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to wa nej pu bli kacji. Sze ro ki za kres pro wad zo nych przez nią ba dań, nadzwyczajna
eru dycja, oc zy ta nie i znaw stwo te ma tu pozwa la jej  z niezwykłą uwagą, dbałoś cią
i zaan gażo wa niem śled zić nie malże każdy prze jaw kon tak tu międ zy kul tu ra mi obu
krajów. Wykorzys tu je do te go swoją rozległą wied zę z za kre su nie tylko teo rii li tera -
tu ry, ale rów nież ge no lo gii, trans la to ryki i kom pa ra tystyki, nie ogra nic zając się przy
tym jedy nie do polskiej i czes kiej pers pek ty wy, ale poszer zając ją o za chodnioeu ro pe -
jski ka non li ter acki. Dzię ki te mu dos trze ga i rzu ca światło na to, co za pom niane, niez -
ba dane, czy niesłusznie po mi nię te, jak w przy pad ku nieo pra co wa nych dotąd ujęć li -
tera tu ry polskiej au torstwa Fran ka Wol ma na, czy smutnych losów try lo gii Ma ria na
Szyjkowskiego, które go jedno ste reo ty po we i ne ga tywnie war tościo wa ne określe nie
wpły wo log niesłusznie odesłało do his to ryc zno li ter ack ie go la mu sa.  

Wszystko to składa się na wyjątkową war tość pre zen to wa nej pu blikacji. Sta je się
ona prawd ziwą ko palnią wied zy prze de wszystkim dla ba dac zy, ale i stu dentów zain -
te re so wa nych czes ko- polski mi ba da nia mi li ter acki mi i kul tu rowy mi. Coś dla sie bie
znajdą tu rów nież poszu ki wac ze cie kawos tek. Ci do wiedzą się m.in. kto jest au to rem
pierwsze go i jak dotąd najlepsze go tłumac ze nia na język czes ki Pa na Ta deusza Ada -
ma Mick ie wic za, ile prawdy jest w twierd ze niu, że ród Vršovców, her bu Ur sus,
zakładał Warszawę, czy poznają polski ślad związa ny z na rod zina mi pos ta ci le gen -
dar ne go Járy Cimr ma na.  

W roku 2023 czeska po lo nis tyka uni wer sy tecka ob chod ziła set ne urod zi ny. Pre -
zen to wa na pu bli kacja pro fe sor Krystyny Kardy ni- Pe likáno vej dos ko nale wpi su je się
w tę roc znicę. Za warte w niej myś li i spos trzeże nia są bez wątpie nia warte przy pom -
nie nia i zgro mad ze nia w jednym miejscu. Dzię ki te mu stają się swois tym pod su mo -
wa niem pra cy nes tor ki czes kiej po lo nis tyki, po kazując jednoc ześnie, jak wie le po lo -
nis tyka ta, nie tylko li ter acka, ma jeszc ze do zro bie nia.  
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